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Walka i „ra&oMe" Finlandyi.
P o d  p iękne ̂ i  h astam i to cz y  s ię  obecn a w ojna. 

C elem  je ]  je s t  b y n a jm n ie j n ie  p od bój i  a n e k sy a , lecz  
„w ysw obodzenie** u ciśn io n y ch  n arod ów , k tó ry m  p rzy  
znano w sp a n ia ło m y śln ie  p raw o  „ sta n o w ien ia  o s , 8 ie “ . 
T e  sam e h a sta  je s z c z e  z w ięk sz ą  s ta n o w cz o śc ią  pro 
k lam o w ała  re w o lu cy a  r o s y js k a , k tó ra  ro zp o częła  od 
ra z u  sw ą  r o sw o b o d zicie lsk ąu ak cy ę . B o lsz e w ic y  po­
s ta n o w ili p rzed ew szy stk iem  „w y sw o b o d z ić1* Ind od 
„ b u rż u jó w 1*. T ro s k liw o ś ć  sw ą  p o su n ęli ta k  d aleko, 
że  n ie  zapom nieli n a w e t o in n y ch  narod ach , w cho 
d zący ch  w  skład  p a ń stw a  ro s y js k ie g o . W p ra w d z ie  
w  m y śl p ro k lam o w an ej zasad y każd y  naród  m a sam  
s ta r o w ić  o sw y m  lo s ie , a le  p o z o sta ła  p rzecie  o tw a rtą  
k w e s ty a , k to  m a p raw o p rzem aw iać  w  im ien in  na- 
rod n. 1 tu  w ła śn ie  p iękn e  h a sło  zaczęło  w y d aw ać 
m n ie j p ię im e ow oce. B o ls z e w ic y  r o s y js c y  nznnli zu. 
naród  ty lk o  ty c h , k tó rz y  m y ślą  i d z ia ła ją  po b c l-  
szew ickn . R e s z ta  —  to  b u rż u je , k tó rz y  nie ty ln o  
że  n ie  m a ją  g ło su , a le  t tó ry c h  n a le ż y  w y tę p ić . —  
J a k  w y g lą d a ła  ta  „osw obod ziciclska** a k c ja  b o lsz e ­
w ick a  na R u s i i  U n ra in ie , w iem y  dobrze. A le  m oże 
n a jk la s y c z a ie jsz y m  p rzy kład em  tra g e d y i, akt. p rz e ­
ż y w a ją  „o sw o b a d z a n c1* w  te n  sp osób  Ind y , je s t  
F in la n d y a . R o s y js c y  b o lsz e w icy  choć m ie li ty le  ro ­
b o ty  n  s ieb ie  w  dom n, n ie  w y p n śc ili z o p iek i F m - 
lan d yi. P om im o , iż  p ro k lam o w ała  ona sw ą  n iep o­
d leg li ś ć ,  p o sz li ją  „w ysw obad zać**. Z acz ęła  s ię  
k rw a w a  w b jn a  dom ow a —  bo i w  F m la n d y i n ie  
b ra k ło  m ie jsco w y ch  b o lszew ik ó w , k tó rz y  p rzy  p o ­
m o cy  sw y ch  to w a rz y sz ó w  z R o s y i p o częli odnosić 
ś w ie tn e  z w y c ię s tw a  nad b ia łą  g w a rd y ą . A le  n ie­
spodzianie i d ru g a s tro n a  zn a laz ła  sp rzym ierzeń có w .

Walka o „anwoboili i la '‘„ F ia lan iy l : Żołnierz niemiecki i bi«ly gWc.rd.ldU itrseg ą cy  Unii kolejowei, wiodące]
do H elriu"forsn. (Fo t, Bole)

N a tu ra ln ie  czerw o n a ' g w a rd y a , [k tó ra  ija w n ia  n ie­
z w y k łe  m ęstw o  ty lk o  w o b ec „burżu jów **, , n c ,ćk a

w  rę k a ch  n iem ieck ich , 
cz ą tek

J e s t  to  jedni ik dopiero po- 
G ele csw o b o d z ic ie lsk ie j a k cy i N iem ców

fa lk a  o
T ru d tr  treneport żołnierz*, renionego w w der z czerwoną gwardyą. 

(Fo t. B a fa j.

,azveboiionIeu Flnlandyl.
Niemiecki oddział erebindw mkizynowych w wme-» z czerwoną gwardyą, na linii kolejowej

w okolicy H eliiogtorin

W o js k a  n iem ieck io  w k ro cz y ły  do F in la n d y i, ab y  
ją  znow u —  „ w ysw obod zi. “ od b o lszew ik ó w . —

w  p op łoch n  p rzed  now y m i osw ob o d zicie lam i F in -  
la rd y i, k tó re j połud niow a cz ęść  zn alazła  s ię  iuż

Walka a „oewebeiieale1* Flalanlyl: PowiUnie wojika niemieckiego na placn przód kaUdrą w . eliingtorila.
(Pet. Bala)

w  F m la n d y i s ię g a ją  zn aczn ie  d a le j i  są  zw ró co n e  
n ie  ty le  p rz ec iw  b o lszew iko m , co p rz ec iw  k o a licy i. 
N iem cy  r ą j ą  n ie w ą tp liw ie  do opanow ania K a re lii ,  
m u rm ań sk ieg o  b rz eg u  i k o le i, p ro w ad zące j z  p ó ł­
n o cn ej R o s y i do n iez a m a rz a ją cy ch  p o rtó w  L o d o w a  
te g o  O ceann.

S p ra w a  DIurm ann m a ju ż  s w o ją 'h is to r y ę .  N a j­
d ale j n a  p ółnoc w y su n ię ta  d zieln ica  K a re lii  posiadt 
w y b rz e ż e , p o z o sta ją ce  je sz cz e  pod w p ływ em  g o lf-  
s tro m n , k tó re  w sk u te k  te g o  i w  z im ie n ie  zam arza . 
G d y pod czas w o jn y  o kazało  s ię , że  p o r t  A rch a n - 
g e h k a ,  b lo ko w an y  p z c z  lod y p rzez  c a łą  d łn gą 
zim ę p ółnocn ą, n ie  n ad a je  s ię  do u trzy m an ia  s ta łe j 
m o rsk ie j k o m u n ik acy i pom iędzy R o sy  i  a  F r a n c y ą  
i A h ^ lią . w y kon an o z w ielk im  p osp iechem  d aw n ie j 
jud w y tk n ię tą  k o le j m u rm ań sk ą k tó ra  te ż  is to tn ie  
od dała obn stro n o m  znaczne u słu g i. K o le j ta  p rze- 
c r  z p ó łn o cy  na południe K a r e ł  i, . ro w in cy ę  ro- 
s y js L , ,  p rz y ty k a ią c ą  w  c a łe j d łu go ści do F m la n d y i, 
zalnd nioną po cz ęśc i p rzez  R o s y a n , po cz ęśc i p rzez 
K a ro ló w , p lem ię, b lisk o  sp o krew n io n e  z F in a m i. 
G eo g raficzn ie  je s t  K a re lii w ra z  z półw ysp om  K o la  
d opełnieniem  F i t '  n d yi i  bez je j  p osiad ania  n ieza­
w isło ść  fia lan uzka b y ła b y  zaw sze  n iep ew n a. N ic  te ż  
dziwr-.ego. że n a ty ch m ia st po o g ło szen in  sw o je j n ie ­
z a w isło śc i w y stą p ili  F m la n d cz y cy  z p re ten sy a m i do 
sąsied n ie j p ro w in cy i, a  ich  żąd ania  zn a laz ły  ch ę tn e  
p o p arcie  n iem ieck ieg o  rząd u  i b y ły  n a w e t g ł j  sm ym  
pow odem  n iem ieck ie j in t e r w e n c i  P rz e z  op anow anie 
m u rm ańsk iego  b rz e g u  m a ją  N iem cy  n ad zieję  odoso 
b n ić  R o s y ę  od w sz e lk ieg o  k o n ta k tu  z Z achodem  
i  ud ,rem n ew en tu a ln e  p rz y sz łe  p ró b y  A n g lii  i  F r a n -  
c y i  p rz y w ró cen ia  b liż sz y ch  stosu n k ó w  ze  sw oim  
d aw nym  sp rzym ierzeń cem .

Taki jest cel wyprawy niemieckiej do Finlandyi,
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